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PRENUMERATA:

>Ve Lwowie mie­
sięcznie . . . K 1‘20 

z dost. do dom u. K T50

C e n a  p o je d y n c z e g o  
n u m e r u

S t e l .

.1OESY OliŁOSZEK:
Ogłoszenia za 1 wiersz, 
drobnem pismem (peti­
tem) lub jego miejsce 40’, 
halerzy. — Nadesłane“ 
pt> 50 halerzy od wier­
sza z a k aża y raz .  — Ne- 
k ro l  gja po 60 halerzy
— Po krjn ice wiadomo 
ści prywatne po 2 kor
— D.obne ogłoszenia po 

6 hal. od 1 wyrazu.

R&dakcja (Telef. 114) ; Administracja (Telef. 1512) przy ul. Chorążczyzny 1. 31. 
otwarte  codziennie oa  godziny 6-ej rano  ao  godziny 6-ej w ieczór (czas ratuszowy).

Redaktor przy jm uje  codziennie  między godz. 1—2. Diura Administracji 
Adres dla te le g ram ó w : »Kurjer«, Lwów. — Rękopisów nie zw raca  się.

Nakiaaesn Spółki wydawniczej „Kuriera Lwowskiego"

Po r i z w p a i n  Rody niejakiej.
Miasto Lw ów , jako stolica kraju, pod względem 

administracji różni się w  zupełności od innych 
miast i miasteczek. W  myśl osobnego statutu król. 
stoi. m. Lw ow a, będącego ustawą krajowąl (par. 
63.) magistrat pod przewodnictwem  prezydenta  
jest w sp raw ach  administracji politycznej piet wszą 
instancją w obrębie miasta. Magistrat, względnie 
gremium magistratu składa się z prezydenta, w i­
ceprezydentów, delegatów Rady miejskiej, dy*- 
rcktora i radców  magistratu.

Drugą instancją w  spraw ach administracji po- 
ityczncj jest ck. namiestnictwo.

Tak więc w szystkie  sp raw y  pornczonego za ­
kresu działania m agistrat  za ła tw ia  kolegialnie. Do 
>praw tych należy nakładanie grzywien, koncesje 
izwirkarskie, przem ysłowe, sp raw y  wojskowe, 

sp ra w y  taks wojskowych, obecnie zasiłki dla ro­
dzin służących przy wojsku, zmiany nazwisk, spro­
stowania m etryk, nadzór nad izrael. gmiirąi w y z n a ­
niową, sp raw y  kościelne, fundacyjne i tak dalej.

W  spraw ach  własnego zakresu działania pierw- 
■eszą instancją jest gremium magistratu, drugą R ada 

miejska, trzecią i ostatnią W ydział krajowy. Do 
sp raw  w łasnego  zakresu działania należy zarząd 
dóbi i majątku miejskiego, zarząd majątków fun­
dacyjnych, policja budownicza, dobroczynność, 
zdrowotność, szkolnictwo i tak dalej.

Jak  się sp raw a  z tein w szystkiem  ma w razie 
rozwiązania Rady  miejskiej?

Jak w iadom o statut m L w o w a  nic przewiduje 
Zupełnie w yjazau  caiego prezydium miasta, to też 
w  par. 112. u staw a w yraźn ie  postanawia, żc „za­
nim w y b ó r  nowej Rady  miejskiej dokonanym bę­
dzie, prezydent i w iceprezydenci pozostają na 
j>w;ych posadach, spraw ują bieżące in teresa  gminy 
i wykony wują służące Radzie miejskiej p rzy  w y b o ­
rach praw a.

Gdy w  roku 1912 rozwiązano Radę miejską 
ówczesne prezydjum miasta urzędowało  w  zastęp­
stwie Rady  miejskiej w  myśl postanowienia par. 
112. ust. raLstaturu król. stół. m. Lw'owa, jako druga 
histancja — zaś gremium m agistratu  jako instan­
cja I.

Dnia 1 lipca 1915 rozwiązano Radę miejską we 
Lwmwie i ustanowiono ck. komisarza rządowego, 
o ra /  radę przyboczną, złożoną z 18 mężów zau­
fania, wv.ględnie 6 zastępców. Z grona mężów zau­
fani i powołano dwóch, to znaczy  dra  Tadeusza 
JGilowskiego i Karola Eplera, jako zastępców' ko­
misarza rządowego. Jako  pensję wyasygnow7ano 
komisarzowi rządow em u 20.000 koron, zaś u rzędu ­
jącym zastępcom tegoż po 12.000 koron. Pytanie  
zachodzi: ł) jakie są a trybucje komisarza rządo­
wego, 2) kiedy i na  czyje wmzwrame urzędują za ­
stępcy komisarza rządowego, 3) czy ci zastępcy 
mają również głos stanowczy, czy też  tylko do­
radczy.

W ażne to jest. gdyż  zależeć nam winno na 
autonomji naszego stołecznego polskiego grodu i na 
jauiern postawieniu sprawcy. Reskrypt ck p rezy ­
dium namiestnictwa oświadcza, że mianuje komisa­
rza rządowego w  myśl par. 112. statutu miasta. 
V  paragrafie tym  niema wzmianki o komisarzu 
rządow ym , tak jak niema o nim wzmianki w ca­
łym statucie, jest t y k o  m ow a o p reroga tyw a cli p re ­
zydium miasta.

Z ducha us taw y krajowej, jaką jest s ta tu t m ia­
sta Lw ow a wynika, że obecnie I. instancją w  sp ra ­
wach tak v łasnego. jak poruczonegu zakresu dzia­

łania. będzie gremium magistratu, złożone z Komi­
sarza  rządowego, jego zastępców', rad có w  magi­
stratu i delegatów' rady  przybocznej, które  to  g re ­
mium w szystkie  sp raw y rozstrzygać będzie kole­
gialnie.

Drugą instancją w spraw ach poruczonego za ­
kresu działania będzie ck. namiestnictwo, trzecią 
r dnośne ck. ministerstwo. Chodziłoby o w ła sn y  za­
kres działania. Stosując p rak tykę z roku 1912 nale­
żałoby się spodziewać, żc drugą instancją w  spra- 
wrach w łasnego zakresu dGałania będzie komisarz 
rządow y w raz  z zastępcami, trzecią zaś Wydział 
krajowy. W ogólc ustanowienie komisarza rządo­
w ego nie jest przewidziane w' żadnej ustawie gmin­
nej, ani dla miast i miasteczek, względnie znacz­
niejszych gmin. ani tez dla 30 miast w  Galicji (z 3. 7. 
1906 Dz. u. kr. 51 i z I84 3- 1889, Dz. u. kr. 24).

Nie wątpimyą żc sfery miarodajne uczynią 
wszystko, by  utrzymać, o ile to będzie możliwe, 
wr jak największej mierzę.sam orząd miasta. W szy s t­
kie w ięc kawiarniane dyskusje o absslutnych i je­
dnostkowych rządach ck. komisarza rządowego, 
wobec postanowień statutu, oraz wielkiej odpowie­
dzialności komisarza, są zupełnie przedwczesne. 
Zachodzi jeszcze jedno pytanie: Jakie środki p raw ­
n a  stużą Radzie miejskiej przeciw7 zarządzeniom 
ck. namiestnictwa. Otóż prz-ecjw7 rozwiązaniu Rady 
miejskiej s łuży rckurs do ck. ministerstwa sp raw  
wewnętrznych. Poniew aż ustanowienie komisarza 
rządowego było tak zwanem ziem koniecznem, za ­
rządzeniem , dla tymczasow ego załatw iania  -spraw 
i uskuteczmoucm w  porozumieniu z W ydziałem  
krajowym, przeto  przeciw7 temu niema innego 
środka prawnego, jak skarga do trybunału  admini­
stracyjnego. W praw7clzie z kompetencji tegoż, t r y ­
bunału są wyjęte  spraw y, w  których władze  admi­
nistracyjne są uprawnione postępować wedle sw o­
bodnego uznania, jednakowoż* w  myśl orzeczenia 
trybunału adni. z 11. 6. 1887 Bud w. nr. 3580. zarzą­
dzenia te mogą stanowić przedmiot zażalenia przed 
trybunałem adm. o tyle, o ile osoba dotknięta nicm, 
zdoła w ykazać, że konkretni* to  z.arządzenie staje 
w' sprzeczności z pew nym  przepisem us taw y  i że 
zarazem  narusza jej prawo.

Z U n i w e r s y t e t u .
Prof dr. Kazimierz Twardowski, Rector 

magmficus naszej Wszechnicy, p rzybył onegdaj do 
Lw ow a, aby  objąć kierownictwo sp raw  uniw er­
sy teck ich

Nic wątpimy, żc Rektor T w ardow ski oprócz 
rządów na W szechnicy, ujmie w swetfe niestru­
dzone. organizatorskie ręce również szereg  in­
nych sp raw  publicznych z tą samą gorliwością i 
u iergją, której dowody składał wśród w ychodź- 
ctwa polskiego w<- Wiedniu w  ciągu ubiegłych 10 
miesięcy. Ostatniem, doszłem nas echem jego 
wiedeńskiej działalności, jest w y s łan y  do Cesarza 
telegram hołdowniczy / powodu odzyskania L w o ­
wa, w yróżniający się wśród  g łosów  radości i trosk 
naszego społeczeństwa tonem polskim i pamięcią 
o całym obszarze życia narodowego.

T elogr  m  brzmi nas tępu jąco  :
„B ohatersk i^  wojska W aoraj Ce parsk. Mości 

po ciężkich, z bezprzykładną dzielnością i z nie- 
zi w naną  pąga dą śrnierm pr .wadzonycu wali ;u h 
uwolniły .stolicę Galicji. W  tej historycznej chwili 
Uniw ersy te t lwowski,' założony przez króla Jana 
Kazimierza, odnowiony przez .dawnych prz-odków 
Waszej Apostolskiej Mości, a  Jego  Samego łaska

Redaktor naczelny: Bolesław  W ysłouch.

do tw órczego rozkwitu narodowego doprow adzo­
ny, ośmiela sie złożyć u s .op  Waszej Ge a/ss. (i 
Mości swoje najuniżeńsze i głęboko odczute po­
dziękowanie ciesząc sig tern że św ietne c ynv 
wojenne sławnej afmji W aszej Cesarskiej Mości 
uenroniły  go od losu, k tórego ofiarą s ta ły  się Uni­
w e rsy te ty  polskie w  Wilnie i w  W arszaw ie

-  Twardowski, rektor.

Z prof. T w ardow skim  przybyli dziekani: 
prof dr. W ład y s ław  Abraham i prof. dr. S tan i­
s ław  Tołłoczko. Ponad to  p rzyby ł znany chlubnie 
na polu p racy  naukowej i obywatelskiej prof. ge­
ografii na W szechnicy naszej, dr. Eugeniusz Ro­
mer. P rzy b y ły ch  serdecznie witamy.

f  Jerzy Topór Kisielnicki.
Dzisiaj o godzinie 8‘30 rano w  kościele OO. 

Bernardynów  odbędzie się nabożeństwo żałobne za 
duszę jednego z najdzielniejszych oficerów 2 b ry ­
gady  legionowej. Z m arły  śmiercią bohaterską, 
znany był w śród 1 szerokich sfer tecnnickich. gdzie 
p racą  i zaletami osobistemi1 .potrafił sonie rychło  
zjednać szacunek i uznanie. Na p ie rw szy  apel 
tworzenia  militarnej siły polskiej zgłosił się do 
szeregów. ZaGągnął się odraza  w  szeregi formu­
jącej się konnicy, gdzie niebawtL zasłynął jako 
dzielny i n ieustraszony jeździec, poryw ający  sw ą ' 
odw agą podwładnych sobie szeregowców'. Zalety 
i zdolności wojskow e w ynios ły  gc w  k ró tk im ’ 
czasie na godność porucznika i komendanta 2-go 
szwadronu ułanów'. Mężnie przeby ł całą kanmanję 
karpacką, na każdym kroku składając niezbite do­
wody m ęsnva, hartu i b ra w u ry  żołnierskiej. Pod 
w odzą równie n ieustraszonego rotm istrza  W ąso ­
w icza  brat udział pamiętnej szarży  pod Rokitną, 
gdzie sławmy już dzisiaj szw adron  dokonał pra-. 
w dziw ych  cudów  waleczności. Mając pod sobą 
ubitego konia, brołiił się do ostatniej chwili, prze­
nosząc śmierć bohaterską nad1 niewolę. Cześć pa­
mięci bohaterskiego żołnierza polskiego!

N a  w i d o w n i  w a j n y .
Komunikaty Głównej Kwatery niemieckiej.

ZACHODNIA WIDOWNIA WOJNY.

Berlin. 3. VII. Francuzi zaatakow ali nocą na­
sze pozycje na Pn. Z. od Souchez. Atak odparli­
śmy. Pod Les Epargcs nie powiódł się francuski 
atak. p rzygo tow any  ręcznymi granatam i i bom­
bami. zawicrająceuii duszące gazy

W erki, zajęte p rzez  n as  przedwczoraj na 
wzniesieniu Hilsenfirst, p rzesz ły  znowu w- ręce 
nieprzyjaciela.

WSCHODNIA WIDOWNIA WOJNY. - 
Berlin. 3. VII. Na wschodniej widowni wrnjny 

nic zaszło nic godnego uwagi.

POŁUDNIOWO - WSCHODNIA WIDOWNIA 
WOJNY.

Na Pn. od Dniestru, posuwają się nasze woj­
ska linją M arjampol—N arajów ku  Złotej Lipie. Od 
Kamionki st: urn. w  dół aż do K ryłow a dotarły  do 
Bugu i posuwają się szybko ku północy m :ędzy 
W isłą  a Bugiem. Doliny Lubanki i rzeczki Por, 
mimo miejscami bardzc silnego oporu w roga, 
przesz ły  w  nasze ręce.



K U kJE R  LW O W SK I z środy  dnia 7 lir ca 1915 Nr. 187.

W  odcinku W yżnicy  miedzy Kraśnikiem a 
Ościem, wojsku nasze umieściły się na północnym 
brzegu. Między lewym brzegiem Wisły a Pilicą 

'położenie wogóle niezmienione.
Rosyjski kon tra tak  na Pd. Z. od Radomia od­

parliśmy.

NA BAŁTYKU.
Berlin. 3. VII Dnia 2 b. m. o godzinie 6 rano 

ezęść naszych lekkich sił bałtyckich, przy .powro­
cie z przodowych pozyji natknęła się w śró d  mgły, 
'między Gotlandia a W indaw ą na rosyjskie pan­
cerniki. Nasze jednostki bojowe, stosownie do po- 
ruczonego im zadania, płynęły w  szyku rozpu­
szczonym, w skutek  czego w y w iąza ły  się oddziel- 

(ii# walki z okrętami nieprzyjacielskimi. W obec  w i­
docznej przewagi s tara ły  się nasze słabsze siły 
wciągnąć nieprzyjaciela, w poważniejszą wa-ucę 
;\v sferze podstaw y operacyjnej. W śró a  pojeaynku 
'tego nie zdołał „Albatros" porączyć się z naszetmi 
■.siłami. P o  2 godzinnej ciężkiej w alce z czterem a 
■ rosyjskimi pancernymi krążownikami, które  m f  
Wet na w odach Szwedzkich nie zaprzes ta ły  ognia, 
n iusiał „Albatros" wskutek  licznjnh uszkodzeń, 
\v  stanic tonącymi ra tow ać  się na mieliźnie pod 
.„Oes-tergarn" u w y b rzeży  w y sp y  Gotlandji. Na 
.pokładzie 21 zabitych i 27 rannych którymi bardzo 
^gorliwie zajęły się w ładze  szwedzkie i ludność 
miejscowa.

W DARDANELACH.
Konstantynopol. 3 .VII. Pod Ariburnu ;iie 

zaszło w  ciągu 30. VI. i I. VII. nic w ażnegc. Trzy  
,wielkie okręty, które zbliżyły się do brzegu, za­
b ie ra ły  na pokład rannych, dowożonych parow e- 
;ni szalupami. Jakkolwiek statki te nie były  zao- 
ipatrzonc w  odznaki szpitalne, nie strzelaliśmy do 
'nich.

Na Pd. od Scddil—Balir siln; m oporem wojsk 
Naszych złamaliśmy zupełnie ataki, przedsięwzięte 
.przez nieprzyjaciela po trzydniow ych przygoto­
waniach.

W ieczorem  1. VII. rozpoczęły niespodzianie 
-nasze baterje, przesunięte ku cieśninie, silny o- 
'gień działow y na obóz nieprzyjacielski i osiągnęły 
łznaczny rezultat, zmuszając przy tem  iedną batc-
’rję nieprzyjacielską Jo milczenia.

■ -

Ma U m t  propozycji pokojowych.
W ieaeń. 3. VII. Południowy „Frcmdcnblatt"  

przynosi następujący komunikat.
.,Sam ouprava“ z 9.122. czerwca, twierdzi 

tvidocznie oficjalnie, żc „próżne, dumne i zuchwałe 
'A ustro-W ęgry, już dwukrotnie małej, słabej Ser-  
]bji p roponow ały  zawarcie  osobnego pokoju". J e ­
steśmy upoważnieni ośw iadczyć z kompetentnej 
strony, że twierdzenie pow yższe jest czczym w y ­
m ysłem. A ustro -W ęgry  w ciągu całego czasu 
trwania w ojny  nigdy i nikomu, a więc także i Ser- 
'bji nie czyniły propozycji pokojowych.

\Ve Francji.
OSZCZĘDZANIE POPISOWYCH 1916 R.
Z P ary ża  donoszą, że minister wojny ogłosił, 

iż popisowych 1916 r. pod żadnym warunkiem nic 
należy w y sy łać  na front przed terminem, który zo­
stanie w yznaczony. W yjątek  stanowią dobrowolni 
ochotnicy, k tórych można w ysłać  po wyćwiczeniu.

HEŁMY WE FRANCJE
Z Zurychu donoszą na podstawie noty fran­

cuskiego ministra wojny., że powodem do zap row a­
dzenia hełmów w  armji francuskiej była wielka 
liczba ran postrza łow ych w  głowę.

W  państwach neutralnych.
JEDNOŚĆ NARODOWA BUŁGAKJŁ

Z Soiji donoszą, że odbyte tamże 27. VI. zgro­
madzenie kilku tysięcy oby wateli, p rzy jąw szy  do 
Wiadomości zakomunikowany sobie przez prze­
w odniczącego komitetu narodow ego memorjał do 
bosłów wszystkich  wielkich państw , zaznaczyło 
komcczność urzeczywistnienia bułgarskiej jedności 
narodowej, tudzież sw ojc prawa do Macedonji.

STANOWISKO DANJI
Na zebraniu radykałów  w  Ugerstcdt minister 

‘handlu HassiiRg Górgcnscn powiedział: „Nasza
'neutralność nie ma charak teru  wyczekującego, nic 
jesteśmy państw em  batkańskiem. M am y  niezłomną 
wolę beżM-arimkowo pozostać neutralnymi, bez 
względu na wynik  wojny. Zbawienie Danji leży 
w naszej polityce zagranicznej, która prowadzona 
pewną ręką, musi i nadal być tak prowadzoną."

AMERYKAŃSKI MATERJAL WOJENNY DLA 
ROSJI.

„Giornale di Sicilia" dowiaduje się, żc Stany 
Zjednoczone dostarczyły  Rosji 1000 automobilów, 
przeznaczony cli do przewozu środków żywności 
ji amunicji z Archangielska na rosyjski front.

W Rosji.
ROSYJSKA RADA KORONNA W G ł ÓWNEJ 

KWATERZE.
Piotrogrodzka agencja telegranczna poo-aje na­

stępującą w iadomość z główńej k w a te ry :  W  cesar­
skim namiocie odbyła się pod przew odnic tw em  ce­
sarza  rada  ministerialna, w  której brali udział: Na­
czelny wódz Mikołaj MiKolujewicz, s>zcf sztabu ge- 
ne ra lr tg o .  p iezyden t  ministrów, mistrz cesarskiego 
dworu, kontrolor państw ow y, ministrowie komuni­
kacji, rolnictwa, sp raw  zcwnętznych, finansów, 
handlu, sp iaw  w ew nętrznych  i kierownik minister­
s tw a  wojny, generał piechoty Poliwanow.

WIELKI KSIĄŻĘ O ZWYCIĘSTWIE.
W  odpowiedzi na depeszę „Morning Post", 

w której dziennik ten- składał W. księciu Mikołajowi 
życzenia z powodu w ykonania  trudnego odwrotu, 
powiedział w. książę, żc wojska rosyjskie czerpią 
podobnie, jak wojska sprzymierzone, swojąi siłę 
z zasad, o które  w alczą, i żc osta tecznie  zwyciężą.

USTĄPIENIE SUCHOMLINOWA.
„Stokhoims Dagblad" pisze, że n as tęps tw a  klę­

ski resyjrkiej w  Galicji zaznaczyły  się już w  w e w ­
nętrznych politycznych stosunkach Rosji. Ofiarę, 
na którą  winę za klęskę zwalić trzeba było, w y n a ­
leziono w  osobie ministra wojny Sucnomlinowa. 
który piastował swoją godność od lat dziesięcin 
Główną część odpowiedzialności za klęski zwalono 
na niedostateczną organizację planów stratcgicz 
nych, Pismo zaznacza, że Suchomlinow cieszył się 
największem zaufaniem w  kołach w. księcia i żc 
wielokrotnie z naciskiem zaznaczał pełną gotowość 
bojową armji rosyjskiej.

ntać tych, k tórzy  zasłużyli na powieszenie na nich: 
naw et tu w  Izbie może się wielu znajdzie takich 
coby chętnie porwali za  nogi tych, co na  powie­
szenie zasługują".

LIoyd-George zw raca  uw agę na to, że przed 
zaopatrzeniem armji lądowej w  amunicję, musi byc 
co do tego zaspokojona p rzedew szystk iem  flota; 
niema wątpliwości', że w  ostatecznym razie mus; 
nastąpić przymus państw ow y; trudności pochodzą 
głównie zc s trony pracodaw ców, żądających spe 
cjalnych odszkodowań, choć jest aż 250.000 facho 
w ycn mechaników nie pracujących obecnie dk; 
państwa.

P iezy d en t  ministrów A są iith  piosi o zanie­
chanie interpelowania rządu w  tej spraw ie; moż ■ 
to  bowiem dać zagranicy pow ód do mniemania, żc 
naw et w  tak doniosłej kwestii Izba nie może zgod­
nie wystąpić.

W Anglji.
NOWE MINISTERJUM ANGIELSKIE.

Biuro R eutera  donosi z Londynu d. 29. VI.: W e ­
d ług  te legram ów  z Wellington prezydent ministrów 
M asscy zakomunikował, że rząd zam ierza u tw o­
rzyć  niiiiistcrjum obrony narodowej, aby w y tęży ć  
wszystkie siły dla celów wojny.

POW RÓT GREYA.
Biuro Reutera  donosi, że G rey wrócił do Lon­

dynu i w kró tce  podejmnic ponownie pracę w  mi­
nister jum sp raw  zagranicznych.

Z DEBAT NAD PRZEDŁOŻENIEM AMUNI- 
CYINEM.

W' Izbic posłów parlamentu angielskiego t rw a  
w oalszym ciągu k ry tyka  ostatniego przedłożenia 
iządowego w  spraw ie państw ow ego przymusu ro­
botników i pracodaw ców  do oddania swej pracy 
wyłącznic zaspokojeniu potrzeb siły zbrojnej pod 
względem amunicji.

Większość m ówców w ystępuje  ostro przeciw 
Kitchcnerowi, zarzucając zbytnią centralizację 
prac „urzędu wojennego", przez co kilku cmcry ur­
w anych  oficerów miału wy.stawić i zorganizować 
armję trzymilionową... Sam Lloyd-George przyznał, 
że urząd wojenny niezdolny jest do rozwiązania 
problemu amunicyjnego.

I >o jakiego stopnia prasa i posłowie są rozgo­
ryczeni, okazuje się z m ów  poselskich w  tej sp ra ­
wne wygłoszonych. Ażeby dać przykład bezprzy­
kładnej gdzieindziej wolności s łowa w Anglii, za- 
cytuiemy dosłownie wyjątek z mowy posła liberal­
nego Sir Arthur Markham*a:

„P ra sa  H annsw orthska  miała zupełną s łusz­
ność w  swych twierdzeniach o braku amunicji Jest 
jeszcze w Whitc Hall wiele latarń. Nie chcę w y m ię - 1

NA UALLIPOLI.
„Beri. Tgbl.“ donosi z Kopenhagi, że J,Daily 

Mail" informuje o przygotowaniach sprzym ierzo­
nych do generalnego ataku na Gallipoli. W  najbliż­
szych dniach rozpoczną się walki, które mają prze- 
v  yższyć  w szystk ie  dotychczasowe. P ie rw sz y  krok 
wykonali lotnicy sprzymierzonych już 29. VI.

ODZNACZENIE NASTĘPCY TRONU.
Z Wiednia donoszą, że następca tronu arcyks, 

Karol Franciszek Jozef o trzym ał od cesarza wielki 
k rzyż orderu św. Stefana.

WYBUCH W FABRYCE AMUNICJI.
Medjolan. 3. VII. „Corriere dclla S era"  donos; 

z Marsylji, że  w  fabryce prochu i lekkich pocis­
ków „Paitre"  w  Chartreux  nastąpił wybuch. Cała 
fabryka, zajęta obecnie w ykonyw aniem  zamówień 
dla ministerstwa w ojny, wyleciała w  powietrze. 
90 robotników zabitych, 10 ciężko rannych.

BOHATERSKA WALKA „ALBATROSA**.
Sztokholm. 3. VII. Nadeszło tu doniesienia c. 

w alce morskiej u w y b rzeży  Gotlandji, podnoszą 
zgodnie bohaterską w alkę „Albatrosa" z .przewa- 
żającemi siłami nicprzyjaciclskiemi. W  odległości 
100 m. od brzegu osiadł okręt na mieliźne przy 
dźwiękach . hym nu narodowego Zabici i ranni 
przedstawiają okropny widok. Jeden granat Pek’ 
w  kajucie operacyjnej, zabijając kilku rannych i 
raniąc śmiertelnie lekarza okrętowego. Rannych 
pomieszczono w  Roma. Komendant statku popro­
sił w ładze  miejscowe o internowanie załogi i o- 
krętu. Obóz dla in ternowanych założono w Ro­
ma i umieszczono w  nim 190 ludzi z pozostałe 
załogi.

.Tśal£ 3 O A . .
Ś o d a ,  dnia 7. linca (915.

Kalendarzyk.
Dziś rz. kat. Puleherji, gr. kat. Roż. P K. G. Joan­

na. Jutro rz. kat. E lż . ie ly  Kr., gr. kat. Fewronii. -  
Wschód słońca 3*20 zachód 7* -0.

R e p e r t u a r  t e a t r u  m i e j s k i e g o ,
W  środę 7. lip ca 1915 opsr.t w 3 aktach z prolo 

giem 1. Verdiego p. t. „Pigoletto*1.
W czwartek 8. lipc„ po raz  drugi .Wesoła Wdów 

ka“ opere tka  w 3 aktach Lehara,
Początek o godzinie 7-mej.

—  S p o s t r z e ż e n i a  m e e o r o l o g i c z n e  ob sr-
u’a 'o r jun i  astronomicznego Szkoły Pol technicznej 
we Lwowie w dniu Ł VII. 1915.
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Uwaga: pogoda przy zmiennem zachmurzeniu.

_  W ypłata poborów służbowych funkciona. 
rjuszom państw■owym. Dowiadujemy się. że w 
te lu  przeprowadzenia  sp raw y  w y p ła t  zaległych 
poborów profesorom szkól wyżs.zych, o raz  urzę­
dnikom i funkcjonariuszom, pobierającym place 
z funduszów, poz-o.siających pod zarządem c. k. 
Namiestnictwa, wreszcie profesorom szkół ś re ­
dnich i nauczycielom szkół zamiejskich, pobierają­
cym plącę z funduszów, pozostających pod za rzą ­
dem c. k. Rady  szkolnej krajowej, przyjechał tu
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z Białej nadrauca  rach. c. k. Namiestnictwa, Jó­
zef Bielesz, a urzędow ać  będzie w  g łów nym  
gmachu c. Sc. Namiestnictwa. S p raw a  zaliczek zo­
stanie za łatw ioną nrzez c. k. Namiv.stnictwe po 
porozumieniu z instytucjami, które d a ły  zanczsci.

— E w akuacja D o r ó w  łn w alid ów . W  
d r ia c h  ubiegłych doiconały w łaaze  wojsKOwe e- 
wakuacji Domów Inwalidów, niestety dość uieo- 
patrzn e i przedwcześnie uchwalonej n a  zebraniu 
pań dobroczynnych  jeszcze przed tygodniem. Nie 
zasiągnięto bowiem  poprzednio opinji do tyczących’ 
ekarzy-ordynatów, ani — też nie porozum iano  się 

w tej m ierze z fizykatem miejskim, pod którego 
dozorem odpowiedzialnym pozosta ją  wszystkie 
Domy Inwalidów. Toież przedwczesna ta  ew a­
kuacja, przedsięwzięta przez w/adze wojskowe w 
przeświadczeniu, że idzie ta  o sam ych  już zu- 
oeł ie uzdrowionych, zdolnych do daiszej po­
dróży ku miejscem  przeznaczenia, objęła  niestety 
wielu jeszcze nie a y leczonych inwalidów, którzy 
wobec koniec ności da ls /ego  jeszcze leczenia, 
ponownie m uszą  być rozm eszezani po szpita­
lach, skoro Demy lnw ahdów  uznały się sam o­
rządnie  za nieczynne.

W  jednym tylk > Miejskim Dom u Inw alidów  
im. dra  R utow sk ieg i przy ul Królewskiej 7 na- 
trafif ten p roceder n a  stanow czy sprzeciw  ze 
strony zarządzającego lekarza dra  band/ow skiego , 
t t ó r f  zażądał udziału lekarza w ojskowego do 
■/.winośei ew akuacyjnej,  a  to ze wzglę Ju  na 
wielu ciężko jeszcze chorych  po  świeżo odbytych 
o erac ach.

Racjonalne to żądanie  uwzględniono też w 
całej pełni, tak, źe po wywiezien iu  za wspólnem 
porozumiem m  obu le' arzy  li tylko zakwalifiko- 
ran y ch  ku temu inwalidów, p  zo d a ło  całe  p ie r­

wsze piętro nad: 1 zajęte przez chorych, ku  wiel­
kiemu ich zadowol niu i p rżytkow i. Jak  się bo­
wiem p  urażało, umieszczc o ew akuow anych  in- 
wal d w w  rodzaju korzar, gdyż w gm achu 
-/.koly św. Marji Ma daleny, zupełnie na  ten  cel 
uieu ządzonej, gdżie też chorzy jeszcze inwalidzi, 
io tak n iedaw nem  celow em  owem umieszczeniu 

w dob ze urządzonych  Domach Inwalidów, zn - 
sić m uszą wiele niedogodności i braków, n ieobo­
jętnych dia ich s tanu  choronowego jeszcze.

Czynny zatem pozostał z p o ś ó d  innych o- 
becnie li tylko Dom Inwalidów im. dra  llutow- 
kiego przy ul. Królewskiej, guzie czynią S'ę już 

przygotowania do z a p e tn ie n a  chorym i wkió tce  
również pomieszczeń 2-go piętra, poddanego o- 

ecnie gruntownej desinfekcji i oczyszczenia.
— Z aprowizacji miasta. W czoraj popołudniu 

odbyło się w  ratuszu posiedzenie komisji aprowiza- 
cyjnej, któremu przewodniczył komisarz rząd. s ta ­
rosta Grabowski Omówiono i załatwiono szereg 
sp raw  zw iązanych z aprowizacja miasta, przyczem 
stwierdzono, że stan aprowizacji miasta przedsta ­
wia się pomyślnie i na  razie niema obaw y o jakie­
gokolwiek rodzaju braki. P ew n e  trudności przed­
stawia natomiast kw estja  nabiału, które jednak nie­
bawem  /o s tan ą  usunięte. S p ra w ą  tą zajmie sic ko­
misja.

— 7asiłkl dla Instytucji dobroczynnych. S p ra ­
wujący rządy miasta s ta ros ta  p. Grabowski roz­
dzielił między tanie kuchnie ochronki i inne insty­
tucje dobroczynne kw otę  2000 kor. Niektóre z in­
stytucji o t izy m a ły  zasiłek 1-tygoaniowyi inne na 
czas dłuższy. Kuchnia dla ubogie] ludności ży ­
dowskiej o trzym ała  jednorazow y zasiłek w  kwocie 
1000 kor.

— Z  m i a s t a .  Rynek i mne miejsca targowe 
są od kilku dni w idownią tragikomicznych scen, 
w yw oływ anych  ogłoszona niedaw no taryfą  m aksy ­
m alne. Doszło do tego, i e  niektórzy handlarze 
podjęli pewnego r o d z g u  strajk, uspraw iedliw ia j ą

ię, iż po cen ich  taryfy m e  są w stanie to w a­
rów pozbywać. W  wielu w ypadkach  dochodziło 
nawę! do a w a n tu r  między kupu  ącymi a  sp rze­
dawcami, k tórym jak zwykle przychodzą w su ­
kurs inni przekupnie, tak, że gosposie dość czę­
sto wyrzec się m uszą czy to jaj, m asła, ja rzyn  
lub pieczywa, którego istotnie był wczoraj zu­
pełny brak.

Rzeźmcy n a tom ia  t trzymali się bliżej taryfy, 
zapow iadając  jednak, iż skoro tylko nie osiągną 
należytego zarobku przy najbliższym hurtow nym

skupie bydła, również z a p r z s . a n ą  sprzedaży 
mięsa.

Nadzieje pokładane w u ta leniu  cen żywno­
ści ta ry fą  m aksym alną  zawodzą. Dziś już dostać 
nie można we Lwowie bu.ki, bo piekarze weszli 
w zmowę pod  pozorem, że sprzedając o w ar  po 
cenach t ryfy są narażeni na straty. Ceny na 
ta rgach  sa dowolne, czemu pow inno się s tanow ­
czo zapobiedz.

P rzypus tczać  należy, że ogłoszenie wydane 
przez kom endan ta  m iasta  w  sp ra w ie  taryfy m a­
ksymalnej odniesie pożądany skutek i zapobie­
gnie n iebyw ałym  dotąd nadużyciom, d okonyw a­
nym przez p izekupn i n a  targach.

—  P osu ch a . Od szeregu tygodni ; ozbawiem 
jesteśmy deszczu, tak  bardzo obecnie upragnio­
nego, któryDy choć n a  chwilę p rzerw ał upalne 
dni i pow etrze nieco oczyścił. Skutkiem gorąca 
gruba w ars tw a  ziemi zupełnie " y schła , tak sam o 
wyschło wiele studzien, szczególnie w okol cy. 
Na brak deszczu jednaK niem a apelacji.

—  Z policji. Inspekcja policji przy ul. J a ­
chowicza w eszła  już  w pełne u i .ę d o w a  ie, a  a-

endy jej zwiększają się z każdym  dniem coraz 
bardziej. Żywy luch panuje  też w  b iurach dy re ­
kcji policji w gm achu Izby handlowej, gdzie 
wszy cy urzędnicy z dyrektorem  rad cą  dw oru 
Kemlenderem n i  czele obarczeni są  naw ałem  
pracy.

Na s tanow iska swoje powrócili  już praw ie  
wszyscy dawniejsi komisarze i ajenci policyjni, 
którzy obecnie oczyszczają miasto z tu  i ówdzie 
ukrywają ’ej się rosyjszezyzny.

—  B iuro Frezydjum  galiey jskego  Czerwo­
nego K rz jża  fi ężczyzn i dam, znajdu,e  się  przy 
ni. P iekarskiej 1. 1 c. w parterze.

— Na rzecz Gal. Stow arzyszenia Czerwone­
go Krzyża złożono w  aalszym ciągu: M atylda 
Cieńska 10 K, J. A. M. 20 K, adw. dr. W łodzimierz 
Goalcwski 100 K, Urzędnicy W ydziału krajowego 
43 K i 18 Rb. 50 kop., W ładys ław ow ie  N ow akow - 

iscy 50 K, dr. S tan is ław  Kwiatkicwicz 20 K, ż jjnęt 
Róża 10 K, Joachim Goldschmid 5 K, Antoni 
Kawka 10 K, W ład y s ław  W ojtan  6 K, Emilia Ro- 
ber tow a C zaj kow ska 16 K, Antonina W itos ław ska  
10 Rb., F. i O. Głowackie 10 K, Karol Kaneli 10 K, 
Eugenja Eibc! 1 łóżko, 2 kołdry, 1 poduszka, 3 
prześcieradła, 2 stoły, 3 krzesła, Józef Hiittiier 2 
sienniki 1 kołdra, 1 koc, Hania Rosenberg  1 łóżko,
1 kołdra, Jakób Fubrer 1 szyna, 1 łóżko, 2 k rze ­
sła, 1 siennik, płótno, G ecrgena Lang 1 łóżko 
składane. Maks Tauchner 1 kołdra, 1 poduszka, 
Marja Duda 5 poduszeczek. 2 koszule, 1 przeście­
radło, J. Muller 1 kołdra, 1 jasiek, Gusta Menkes
2 prześcieradła, 3 koszule, 6 sztuk bielizny, Gold- 
schmied Joachim 6 sztuk mydeł, Helena U. 1 koc, 
Antoniowa W itos ław ska  3 .poduszki1, prof, B, 6 
sztuk bielizny; Helena Elektorowicz 12 sztuk b ie- 
izny, 1 poduszka, 1 koc; Hortensja M atkow ska
1 podnszeczka, 1 poszew ka; Karol Karich 3 koce,
2 pociuszki, 12 sztuk bielizny; Czcłowski Stani­
sław  gazety  illustrowanc; G. Kohu 30 broszur.

Za pow yższe dary  składa serdeczne podzię­
kowanie W ydział.

— Z działalności L w ow skiego T ow arzystw a  
ratunkowego. W edług nadesłanego nam sp ra w o ­
zdania, czynności pogotowia ra tunkow ego w  m ie­
siącu czerwcu zw iększyły  się znacznie. I tak: 
W  czerwcu pomocy Tow. w zy w an o  ogółem 830 
razy  w  następujących w ypadkach : Urazy: 
złamania kości 19, zwichnięcia s taw ów  1, w y k rę ­
cenia staA-ów 9, stłuczenia 39, otarcia skóry  21, 
rany tłuczone 109, ran y  miażdżone 15, rany  darte  
23, rany  cięte 98, rany  kłute 24, ran y  postrza łow e 
22, ran y  z ukąszenia 29, oparzenia 10, ciaia obce 
46, wstrząsnienie mózgu 2, w s trząs  1

Zasłabnięć było 103, a mianowicie: osłabie­
nie i omdlenie 1, choroby w ew nętrzne  19, choroby 
inne 35, kurcze i bole 3, ostry nieżyt żoładka i ie- 
it 2, przepuklina uwięzia 1, ból zębów i wyjęcie 

90, osłabienie serca 3, zaburzenie sercow e 2, udar 
m ózgow y 1, padaczka i drgawki 2, obłąkanie 4, 
trwotoki 11. poronieniach, upicie się 4, śmierć na­
gła 1. fa łszyw y alarm 7.

Zamachu 'sam obójczego nie było w  czerwcu 
żadnego.

P rzew ozów  chorych uskuteczniono 202 nazy 
Korzystało z usług pogotowia ra tunkow ego m ę­
żczyzn 162, kobiet 48, dzieci do lat 15 — 49.

W  szczególnych uwagach zanotow ano, p rzy ­
padki upicia się 2. przejechania i potrącenia przez 
automobile 13. ukąszenia przez  psy 18.

Od począdeu roku 1915 było w ezw ań  3,464, 
a od założenia Tlowarzjrstwa t. j. od r. i893 — 
127.486. Służbę bezustanną pełniło 7 lek a rz j ,  4 
służących sanitarnych, 2 woźniców. T o w arzy s tw o  
rozporządza 4 kare tam i i 2 param i koni.

— Pożar .  Ortegdaj w ieczorem  o godz. 8 w y ­
buchł w  domu P asam cn ta  przy  ul. Se ibsm ej 1. 1 
pożar s trychow y, który pow sta ł w sku tek  wadli­
wej budow y komina. Zgorzała znaczna część su­
fitu strychowego, k tóry , p rzyby ła  na miejsce straż  
pożarna w yrąb a ła  i zapobiegła dalszemu rozsze­
rzaniu się ognia. Szkoda wynosi blisko 1.000 kor.

— Zraniony kosą. Marcin Sowiński, rolnik, 
zajęty  koszeniem traw y, zraniony został wczoraj 
przez nieostrożność drugiego kosiarza, k tó ry  po­
przecinał mu ścięgna u' nogi. Ranionemu pośpie­
szy ło  z pomocą pogotowie ratunKowc i po 
w strzym aniu  obfitego upływ u krwi, odwiozło go 
do szpitala powszechnego,

— OsoWiwa zabaw a. W  jednym z szynków  na 
ul. Żółkiewskiej zabawiało  się wczoraj jakieś p:of- 
dejrzane tow arzystw o , a kiedy p rzebrano  miarę 
w  alkoholu, pow stała  bójka. Najgorzej na tem 
w y sz ła  niejaka Helena Zielińska, dama z pół­
światka. k tó rą  pobito dotkliwie szklankami ud 
piwa. Ciężkie rany na głowie opa tizy ło  jej pogo­
towie ratunkowe.

Los b ezd om n ego  dzieck a. Jeszcze przed 8 
tygodniami znalazła na  ul. Żółkiewskiej niejaka 
Ew a Szwinc zamieszkała przy ul. Bożnicznej 1. 
19 około 3— 4 la t  liczącego chłopczyka o blond 
w 'o sach  i siwych oczach, k tóry  niczego o sobie 
powiedzieć nie umie. Przygarnęła  go więc doj 
sienie i dopÓKi mogła u trzym yw ała  go Dziś, sa- 
m a pozna v. iona środków do życia udaje się z 
prośbą do osób chętnych o zaopiekowanie się 
bezdrm nem  dziecięciem. B raG a  n ieznarego  naz­
wiska i imienia dziecka nazywają się prawdopo- 
Lnie Piotr  i Andrzej.

W Adm n istracji n aszej zh ożon o : Na Czer­
wony K zyż L. R. 19 kor.. Na polepszenie wiktu 
rannym  p. P a u h n a  Dworska Bubli 2. Tadzio i 
Ryzio Szujscy 8 kor., J. Haniszewski 20 koron.'

Z na'ez'ono torebkę, k tó ra  jest do odebran ia  
u p. St. Chudysza ul. Sodow a 12,

—  Na dzień  16. lipca 1915 t. j. w  piątek, 
przed południem  między godziną 8 rano a  1 z 
południa  rozpisuje się niniejszem ta rg  na  konie, 
na  k tórym  wojskowość zakupyw ać będzie z w ol­
nej ręki konie zdatne dla wojska.

T a r g  o d b ę d z i e  s i ę  n a  p l a c u  m i s j o ­
n a r s k i m  w e  L w o w i e  w pobliżu w a ła  kole­
jowego pizy ulicy ZamarsUnowskiej.
O czem się P. T in teresow anych  właścicieli' 
koni zaw iadam ia  z p rośbą  o jak naj iczniejszy! 
udział w  -tym targu.

Magistrat król. stoł. m iasta  
Lwów, ania  3. lipca 1915.

Ostrowski mp.

Z-irządzenia h i m t a l a  m. k i w a .
Odnośnie do ogłosz nej w łaśn ie  m aksym al-  

naj taryfy c .n  p roduk tów  w okręgu m as ta  L w o­
wa od 1. l ;pca 1915 podaię do w iadom ości, że 
mie i-kie organy targowe, jak również o-gany c. 
k. P o lu j i  i c. k. Ż anda im e ji m ają  czuw ać  su ro ­
wo, by ta taryfa  by ła  zachow aną  a  każde p rze ­
kroczenie Ie- taryfy bidzie  karane  przez c, k.‘ 
Dy ekcję Policji k a rą  p ien iężną  od 2O0 do 2000 
koron, albo aresztem od 14 dni do 3 miesięcy.

Zakupno środków ży wności i byd ła  przedi 
mi jskiemi rogatkami będzie również podobnie, 
karane. . '

W e  Lwowie, 4. lipca 1915.
K om endan t miasta 

R im l,  generał-m ajor.
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' Prze  liostem mój Zakład dentystyczny z  pasażu Mi- 
kolascha do przyległego domu przy piacu Marjackim !. 7 
I. p. — W inda  n a d  K a w i a r n i ą  . ,A v e n u e “ .
438 D r.  f f l i c h a t  W i k to r ,  lekarz i dentysta.

D y .e k c ja  s z k o ły  w y d z . P P . B e n e d y k ty ­
nek  ła c . zawiadam ia, że wpisy na  r. szk. 1915 16 
'rozpoczęły g ę  z dniem 1. l ip c i  i trwaj i nadal.

I
K E kann tn ta i tf tupg .

H& sorlish D outsifcs Msnsulat
fiir sa:rqen una die Sukuwina.

Wit dem heutigen Tage hat das d eu tsd ie  
Konsulat seine Gescliafte in Lemberg wieaer 
aufgenon.men. G eschauss tunaen  10—1.

Fiir Reisen nach D eutschland besteht Pass- 
zwang. Jeder Pass  muss mit em er Photographie 
aus n eues te r  Zeit versehen werden. Ocsterrei-  
cbische Passe  bediirfen des Visums des Kon- 
sulats.

U nters tu tzungsberechtig te  Familien deutseher 
W ehrm anner wollen sich hierher wenden.

Lemberg, den 5. Juli 1915.

D er Kais. D eu tsch e K onsul 
Heinze.

Outosztoue.
Sssorslio-fiijmtiii Ksnsnlat

rila i&licji i Bukowiny.
Z dniem dzisiejszym podjął niemiecki kon­

sulat we Lwowie znow u swe urzędowani . G o ­
dziny urzędow e od 10-tej do 1-szei.

Dla podróży do N emiec o b o w iązu e  przy­
mus paszportowy. Każdy paszpor t  musi być za ­
opatrzony fotografią na jnow szego zdjęcia. Przy 
austrjackich paszportach wymag na jest wiza 
konsulatu

Rodziny niemieckich żołnierzy uprawnione 
do zapomogi zechcą się tutaj zgłosić.. 4

We Lwowie, dnia 5 łipca 1915.

C e sa r sk o -n ie m ie c k i g e n e r a ln y  k o n su l
Jleiuze.

P o d z i ę k o w a i t i e .  —
W skutek braku  poczty miejskiej, nie mogąc 

przesłać wszystk fh łaskaw ym  dla mnie, życzli­
wym i przyjaciołom , odpowiedniego pod .b -kow a- 
'nia — poczytuję sobie za szczery i w dzięczno­
ścią przełnionego serca  obowiązek, p r /es łuć  tą

drogą wszystkim, moje i mo ej . cdżiny n a js e r ­
deczniejsze podziękowanie, za szczerze odczuty 
żal po slracie mego ukochanego syna Marya ;a 
i za  oddanie Mu ostatniej przysługi w  dniu pc- 
gtzebu dnia E. lipca.

Również poczuw am  się do szczerego obo­
wiązku podziękować specja ln ;e p zewielebn. 0 0 .  
Bernardynom  i p rzew ieeb n  m u Ks. kano irkow i 
lózefowiczowi za ulgi w pogrzeb e, J WP ,  p u ł ­
kownikowi G iocholskiem u, kom endantow i stacji 
etapowej za uprzej . e pozwolenie i u ła tw ienie  
mi sprow adzenia  z i ł o f t  z po la  b itw y i JW P, 
nadporucznikowi Dobczyckiemu i przy jac io łom  
moim JW P. Kazimie"zowi Teodorowiczowi, areb - 
tekcie i JW P. W łodzimierzowi Sawczukowi, inży- 
meiowi. za  p rzy w o z ien ie  i osobi-te zajęcie się 
dostawieniem zwłok ze Szczerca do Lwowa.

Tadeusz Rybkowski z rodziną. 
■ n n r a B H H B n H H f l i i

H A D E J Ł A G i E
(Za rubrykę tę Redakcja nie bierze odcownedzmltiościf

•  «F - c m  ' e n  „ i l n y ł a
w e  L w o w i e ,  u l ,  R u m a n u u r i u z a  fO

poleca z gustem urządzone pokoje wraz z całem utrzy­
maniem począwszy od 8 kor. dziennie. Kuchnia wykwin­
tna na deserowern maśle. Wydaje też obiady na 111 ejscu 
i do menażek od 2 kor. począwszy z czterech dań. 425

U H .Ul
U

podaje do wiadomości kljenteli, że druga sorta  
niwa została już ”» y s | s r 2* e d a w a .  • -181

i iJ>en»iaga» „ S i e d H l k O
O i e H y ń s k a  4 , (‘■ o c z n a  Z y h iik ie w ic z a }

mtucz* POKOJE UIKfiĆBLGWAHE.
Ł a ź n i a . p f f l rtPo , ^

działki, środy i piątki ucl godziny 2 —7. 480

ln ia n a  I t t a l u ! ?s? Sit od salina
i a i p e i i  i  L a a t e z

przeniesiony na '------- ~

j l ^ c ę  T e a t r a l n ą  I .  3
obok firmy E d m u n d  Rierif.

S 2 Z O Ł Y .
P od aję  do w ia d o m o ści, że z dniem 1. wrze­

śnia br. rozpoczynani naukę  w moim zakładzie' 
posiadającym  p ra w a  szkół rządowych. Inform a­
cji udzielam od 15. l ipca w kancelarji  zakładu 
(ul. Z yb lik iew icza  1. 8 parter) od 4 do 5.
427 Olga Filippi.

Liceum  i gim nazjum  realn e im. K ró l.J .-  
d w ig i. Egzamina w stępne od klasy I-VI w  girnn. 
rea lnem , a  w Liceum do k lasy  VI. oraz  popraw ­
cze odbędą się w piątek 9 lipca od g. 8 rano.

K O M U N I K A T Y .
„KINO KOPERNIK“ daje dziś w  programie-.

1) Ćwiczenia łodzi podwodnych aktualne zdjęcie.
2) P o  nitce do kłębka, nadzw yczajna  farsa. 3) Faust, 
opera k inowa w  3 aktach. 4) Zajmująca lektura, 
doskonała humoreska. 5) Złote serce, wzruszający 
dram at w  3 aktach. 6) Toutolini sp ry tny  agent, ar- 
cykomiczne. N adprogram ow o: Zaślubiny arcyksię 
cii  Karola Franciszka Józefa.

Prenum eratorow ie  „Kuriera Lw ow skiego11 mo­
gą nabyw ać w  naszej Administracji bilety wstępu 
do „Kina Kopernik" po połowie cery.

- liMujM C li®  BlllllM® i
g  P r o f .  L r .  K .  P A E S K d  •
•  L'f2Ć w , u l. S e n a t o r s k a  5 .
«  Przy współpracowni t.vie sil fachowych w  wszy- <?■ 
© stkich działa h, w ikonuje  Badania morzu, piwo- ® 

cin. krwi, ipró ę Wassermann), wydz elin itp D la  J  
C c e l ó w  t w e łe i -y s f a r y jn y c h  p o s i a t i a  m ^ l i e i n ę  ©
• i t ia b e r  Stuiine. 195 &•  a

KOMFMKAT MIEJ CENTR. TARGOWICY NA 
BYDŁO 

z dnia 2. lipca 1915.
\Vofy: spęd 12 sztuk, I. jakość 125— 130 kor., 

U. jakość 110— 120 kor.; buhaje: spęd 4 sztuk, 1. 
jakość 116— 120 kor., II. jakość 104— 108 kor., k ro­
w y ; spęd 300 sztuk, I. jakość 120— 125 kor., JL ia- 
ko.ść i KI— 120 kor.. Ul. jakość 100— 110 kor. ja- 
lownik.  spęd 88 sztuk. 1. jakość 125— 130 kor., II. 
jakość 120— 125 kor., Ul. jakość 110— 120 kor. Ra 
zem 404 sztuk. C ie lę ta : spęd 241 sztuk. 90- -160 kor., 
świenie galic.: .^pęd 40 sztuk, mięsne 150— 160 kor., 
tuczne 180—200 kor.

W e Lwowie, dnia 2, lipca 1915.

OGŁOSZENIA
) z ą d .  k o n c .  B iu ro  Ula s p r a w  w o j s k o w y c h ,
& Lwówj Z.blikiewicza 27. 501

CHKZESCIAttSKI ZAKŁAD RYTOWWCZY 403

EUGEIJUSZ '4ARJAN US4GEP.
pracownia pieczęci kaucz. i metal.  Flektr.  prasa do m i-  
oali odznak, '.ablic prasowanych, skład nuineratorów, sza­
blonów i farb do pieczęci. Lw ów , C t i o r ą ż c z y z n a  7 .

Uc z e ń  VI. klasy realnej, władający biegle językiem 
niemieckim i francuskim, mający półroczną praktykę 

biurową, poszukuie jakiegokolwiek zajęcia. Pośrednictwo 
wynagrodzę. Adres w Administracji ..Antoni '. 417

jo k ó j  kawalerski z werandą, stoneczny,’ ładny, zaraz 
do wynajęcia. Sadownicka 105 (róg O:zeszkowejX

' . . s e p  z pokojem do wynajęcia. — lKica 29. Listo- 
I pada  43. 426

Ir u ż y t e c z n ą  r o z r y w k ą  wakacyjną — jest nauka

S z k o l e  J ę z y k ó w
ulica Trzeciego Maja 17.

P o t r z e b n y  fryzjerski pomocnik. Masłowski, L w ou ,  
Batorego 14. 469

2 p o w o d u  zw ir iś ę c ia  i n t e r e s u  sprzedaję najlep­
sze suehp mydło do prania po 2 kor. za kilogr., za 

pałki najlepsze za 10 paczek 40 hal. R e c h e n ,  Krako­
wska 5. 46:1

P o t r z e b u j ę  zaraz 2 Starszych furmanów do rozw o­
żenia im te r ja łu  b ud ow anego .  Lisfopada 74. 474

A* u p ię  niedrogi apa ra t  fotograficzny. Magazyn farb, 
Lwów, Batorego 12. 458

p o s z u k u j ę  posady za klucznicę lub do szycia bieli­
zny i krawieczyzny za utrzymanie. P iekarska 1. 47, 

piętro. W  477

O c z e ń  z dobrego dom u i ukcńczom> trze . ią  gimna­
zjalną potr. ebny do handlu korzennego ul. Lenarto­

wicza 16. 482

l o d a  intel gentna u d o w a  poszu^u-a posady Iducz- 
nF.y lub zarzndu domem na wsi za utrzymanie. — 

Wanda Z. Administracja „Kurjera". 502
M'
O z t e d z i c  WLidysław piosi w. zysil.ich krewnych i zna­

jomych, i tórzy m eliby iaidekolwlekbądź wiadomości 
o Rudolfime z Stryjkowskich Dz edzicowej, pozostałej 
w dniu 1 VIII 1914 w Korolowce ad Boiszczów, donieść 
pani Halkiewiczowej, Lwi>W| S o d o w a  Z. 499

O u t o m .
Ekspozytura Dyrekcji poczt i telegra­

fów we Lwowie zawiadamia nii iejszsm, że 
z dniem 7-go lipca b r. podejmie czynności 
urzędowe c. k. Główny Urząd pocztowy przy 
ulicy Słowackiego, jednakowoż ze względu 
na trudności techniczne, z ograniczonym zą- 
kresem działania. — Na razie podjęte b jćą  
czynności poczty listowej o tyle, że będą 
wysyłane i doręczane tylko zwykłe k ores­
pondencje. Równocześnie otwarły Urząd po­
cztowy ra Dworcu hędz!e uskuteczniał e k s ­
pedycję materjału listowego do pociągów  
i z pociągów. 497

■ n g r z e w o  o p a ł c w p  bukowe, brzozowe i esikowe » a 
• »  sagi i cetnary sp rzedaje  sk ład  Roiocideg.i 68. 398

f u r m a n e k  do zwożenia drzewa z W.nnik potrzebnie 
szpital powszechny we Lwowie. 5v> 1

( o s z u k u j ę  młodej służącej do wszystk ego i bezdz e- 
tnych dozorców. Szeptyckich So. 4 8

( i e s  g o ń c z y  „Grifon" młody, przybłąkał się. — D<\ 
odebrania ul. Potockiego 14 487

P o t r z e b u j ę  służącej do wszystkiego i dz ewazynki 
do praktyki sklepowej. W i.dom ość  ul. E ielon 1 1. 31 

skład wędlin. 498

B i u r o  Z w ią z k u  n a u c z y c i e l  , k (w . Klonow iczal 7 
puleca nauczycielki Polki, Niemki, Francuski,  < 1- 17 

bony. Godziny urzędowe od 11—1. 4Sb

ru r a t e ! e  r e a l n o ś c i ,  opiekę interesu obejmie prakf 
>> p 'awnik . Oferty w Adm. pod „Bkononysta". 492

p ^ i i k a  p o k o i  k a w a H e r s h ic h  i 1 pokój i kuchn a, 
w L  frontow e i ładne dla W P oficerów lub urzędników, 
umei Iowan , zaraz w najmę. W ałowa 27 (śródm.) 191

S im a  H a j m e r  prosi o adres  Simona Griinbauma 
właścic:e 'a  rafinerji w Borysławiu, obecnie /amiesz- 

kaiego we Lwowie. Zgłoszenia ul. Zrblik iewicza 31. 489

P o s z u k u j ę  posadj jako “ dochodząca1' lub j a k a k o l ­
wiek innei. Łaskawe zgłoszenia do Admin.str. po I 

literami F. Z, 196

P o s z u . ’. 'u ję  posady do d/Jcckrr ij tarszego lub jako słu­
żąca do wszystkiego, Zgłoszenia w Adm » str. pod 

literami P. M l!)n

- ^ a a r u j ę  :->-miesięcznego ł.:d. ego chłopczyka, karmio- 
* *  nego na flaszce. Mickiewicza 22, w podw órzu 1. pi 

na lewo 4 1

R o w e r  wyścigowy tanio sprzedam. Skrzyńsk ego 4 
parter na prawo. xn:

Z „Drukarni Polskiej", Lwów, Chorążczyzna 31. Redaktor odpow iedzia lny: R o m an  Marjan Antonik


